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O roztropności chrześcijańskiej. 


Dziwnem się wydaje, że gospodarz |bvć roztropniejsi w przyszłości. 


w dzisiejszej Ewangelji św. pochwała 
owego  włodarza 
dodającego do dawnej nieuczciwości 
nowe ouszustwa, któremi chce zabez- 
pieczyć byt swój w przyszłości. Ale 
Zauważyć trzeba, iż Pan nie chwali je- 
g&o oszustw, lecz jego zadziwiającą 
przebiegliwość i stanowczość. 

Pan Jezus w tej przypowieści chce 
nam powiedzieć: Z tej roztropności, 
którą okazał ów syn świata, gdy cho- 
dziło o byt jego doczesny, uczcie się 
wy, synowie światłości, równie roz- 
tropnego postępowania, gdy chodzi o 
byt wasz wiekuisty, o sprawę zbawie- 
nia waszego. Podobnie zalecał Pan 
Jezus Apostołom, kiedy ich wysłał na 
Świat, aby głosili naukę jego: „Bądź- 
cie mądrymi jako węże". 

Tę mądrość i roztropność zaleca 
Zbawiciel i nam, gdyż jest ona tak 
samo potrzebna do zapewnienia sobie 
zbawienia wiecznego, jak była potrze- 
bna Apostołom do głoszenia słowa Bo- 
żego wśród tysięcy nieprzyjaciół 
i piętrzących się przeciwności. Bo 
i nasze zbawienie narażone jest na 
niezliczone niebezpieczeństwa, bo i 
nam zagrażają liczni wrogowie. 

Dlatego zamierzam dziś pomówić 
o cnocie roztropności chrześcijańskiej, 
którą katechizm wylicza jako pierw- 
szą z czterech głównych cnót moral- 
nych. Cnota ta zaś polega na tem, że 
staramy się: 


1. naprawić to, co było w prze- 


szłości złego; 

2. unikać niebezpieczeństw w te- 
raźniejszości; 

3. przewidzieć  niebezpieczeństwa 
w przyszłości nam grożące i za- 
bezpieczyć się przed niemi. 

Jest stare przysłowie, że Polak mą- 

dry po szkodzie. Oby ono odnosiło 
się także do spraw duszy naszej i aby- 
śmy ze szkód doznanych na duszy Wwy- 
ciągnęli potrzebną naukę i starali się 


To 
też św. Paweł odzywa się do Rzymian 


niesprawiedliwości | przypominając im dawniejsze zbocze- 


nia i upadki: „Jaki naonczas pożytek 
mieliście z onych rzeczy, których się 
teraz wstydzicie?* 


Zwróćcie się myślą w życie minione 
do owych upadków i grzesznych nało- 
gów, w których żyliście może lata ca- 
łe. Jaki pożytek pozostał wam z nich? 


— Chyba tyłko ten, iż dzisiaj bez ru- 
mieńca wstydu o tych sprawach my- 
śleć nie możecie. 

To uczucie wstydu jest zapewne 
zbawienne, bo dowodzi odrazy obrzy- 
dzenie do złego, samo jednak nie star- 
EPAI 

Cóż bowiem czyni handlarz, który 
poniósł straty w dawniejszych inte- 
resach i spekulacjach? Czyż nie bę- 
dzie zastanawiał się gruntownie nad 
powodami doznanych strat i popel- 
nionych błędów? A odkrywszy je, 
czyż nie będzie ich unikał starannie 
w przyszłości? Ale niedość na tem: 
będzie się starał także zdwojoną pra- 
cą i zabiegliwością powetować ponie- 
sione straty. Słusznie mówi pismo 
św. ©  przypowieściach Salomona: 
„Droga głupiego, prosta w oczach je- 
go, lecz kto mądry jest, siucha pora- 
dy*. 

To też roztropny chrześcijanin, 
rozpoznawszy, iż drogi, jakiemi do- 
tychczas chodził w życiu, nie są dobre 
i nie prowadzą do celu, odwróci się oda 
nich stanowczo i zastanowi się nad 
tem, czego unikać należy, by w daw- 
ne nie wpadać grzechy. 

Niejedn z was dobrze wie, że od- 
wiedzając pewne osoby, pewien dom 
lub miejsce zabawy regularnie popa- 
dał w ciężkie grzechy. To też roztro- 
pność chrześcijańska nakazuje ci uni- 
kać tych osób i miejsc, które podnie- 
cały twoje namiętności i mimo naj- 
lepszych nieraz postanowień powodo- 
wały ciężkie twoje upadki. 


Gdy zastanawiasz się nad dawnem 
życiem twojem, przypominają ci się 
niejedne kradzieże, oszustwa i krzyw- 
dy wyrządzone bliźniemu. Może nie- 
raz postanawiałeś sobie naprawić te 
krzywdy, ale zawsze odwlekałeś za- 
miar i skończyło się na dobrych chę- 
ciach. Otóż może życie twe ma się 
ku schyłkowi, czas najwyższy napra- 
wić krzywdy, bo chyba nie chcesz 
z sumieniem obarczonem stanąć na 
sądzie Bożym. Korzystaj więc z cza- 
su, który ci jeszcze pozostaje, „bo 
przyjdzie noc, kiedy żaden nie może 
nic działać”, Św. Grzegorz zaś po- 
wiada: „Życie podobne jest do targu, 
gdy dzień minie już niczego kupić nie 
można“. — To też uznać trzeba, iż ów 
syn marnotrawny z Ewangelji św. 
roztropnie postąpił: bo kiedy poznał 
całą nędzę swoją moralną, postano- 
wił zerwać z dotychczasowem życiem 
i rzekł: „Powstanę i pójdę do ojca 
mego“. 

Tak i my postąpmy, jeżeli sumie- 
nie wyrzucać nam będzie liczne upad- 
ki i zboczenia w minionem życiu. 


Powstańmy z synem marnotraw- 
nym, słuchając głosu Pawła świętego, 
który się do nas w liście do Rzymian 
odzywa w te słowa: „Jakoście wyda- 
wali członki wasze na służbę nieczy- 
stości i nieprawości, tak teraz wyda- 
wajcie członki wasze na służbę spra- 
wiedliwości ku poświęceniu". 


Ale jeżeli roztropność chrześcijań- 
ska każe nam korzystać z doświad- 
czeń przeszłości nieraz przykrych i u- 
pokarzających, to niemniej zaleca ona 
nam czujność na niebezpieczeństwa 
chwili obecnej. 

Niebezpieczeństwo to zaś polega 
przedewszystkiem na wrodzonej nam 
słabości i pociągowi do rzeczy ziem- 
skich, jakiemi są bogactwa, zasczczy- 
ty i rozkosze zmysłowe. Roztropny 
chrześcijanin nie przywiązuje serca 
do tych rzeczy, znając dobrze ich zni- 
komość i próżność. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


e. 


Służba Boża. 


Ósma niedziela po Zesłaniu Ducha Św. 

Jak w poprzednią niedzielę tak 
i dziś mamy dalsze wyjaśnienie o ży- 
ciu według wiary; tam była mowa 
o źródłach życia łaski (chrzest i Eu- 
charystja), to znowu na czem to ży- 
cie pzlega (służenie Bogu i spełnianie 
Jego woli). 


Dziś mamy znowu dwa przeciwsta- 
wione sobie światy: życie według cia- 
ła i życie według ducha czyli 


duch 
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niewolnictwa i duck przysposobienia 
(przybrania adopcji); włodarstwo do- 
czesne u Światowych ludzi — i wło- 
darzenie duchowne czyli troska o zba- 
wienie własnej duszy. Synowie tego 
świata a synowie światłości — krótko 
powiedziawszy. 

Dużo myśli ku rozważaniu zawie- 
ra dzisiejsza Msza św. Wszystko, co 
jest w nas dobrego i wartościowego, 
zawisło od tego, czy będziemy prowa- 
dzili życie godne naszej duszy rozum- 
nej. 


Z hołdem Najświętszej Panience na Jasną Górę. 


(Ciąg d: 


Żądni oglądania czegoś nowego, 
zwiedziliśmy na Jasnej Gńrze cudow- 
ną kaplicę Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, Bazylikę Jasnogórską, salę ry- 
cerską, wieżę, skarbiec, kościół św. 
Barbary, gdzie wytryska cudowne 
źróddło, a w Częstochowie kościół ka- 
tedralny pod wezwaniem św. Rodziny 
i kościół św. Zygmunta. 

W cudownej kaplicy mieści się Cu- 
downy Obraz Matki Boskiej Często- 
chowskiej. 26 sierpnia 1932 r. upły- 
nęło 550 lat od chwili, kiedy książę 
opolski Władysław umieścił Cudowny 
Obraz na Jasnej Górze. Od tego też 
czasu króluje Marja Częstochowska 


alszy), I 
w Polsce i opiekuje się nami jako naj- 
lepsza Matka, a Ojczyznę darzy łaska- 
mi i błogosławieństwem. O szczegól- 
nej opiece Matki Boskiej Częstochow- 
skiej nad narodem polskim świadczą 
liczne wota na ścianach, kule na kra- 
cie, kajdany pod ścianami wiszące. 
Cudowna kaplica, Bazylika Jasnogór- 
ska, skarbiec i sala rycerska mieszczą 
się w zabudowaniach klasztoru O. O. 
Paulinów na Jasnej Górze. 
Przestąpiwszy próg Bazyliki Ja- 
snogórskiej, podziwiamy wykonane pe 
sklepieniu piękne freski i obrazy z 
dami Matki Bożej, a pośród nich jA. 
bar T piękne, POSODAS oblicze WSZY Baert 


Pan Wszędobyłlski 1 pisze. 


Nowa dzielnica, 


Przychodzi do mnie w ostatnią 
niedzielę po nieszporach Gerwazy 
i zapytuje: Co zrobimy z dzisiejszem 
niedzielnem popołudniem?  Możehy- 
śmy poszli do kina? — Czyś oszalał? 
W ten upał miałbyś sumienie iść do 
kina i tam pocić się jak mysz? I co 
tam zobaczysz? Doprawdy nie budu- 
jacego? Ja wiem co zrobię? — No, to 
zdradź tę tajemnicę? Urządzimy 
wspólnie wycieczkę za miasto na świe- 
że powietrze! Zgoda! ale dokąd? 
Może pójdziemy nad śluzę! — Ja mam 
inna myśl! Nad śluzy chodzimy pra- 
wie co niedzielę. Pójdziemy dzisiaj na 
nasz nowy cmentarz parafjalny! — Do- 
brze woła Gerwazy! To mi się podo- 
ba! Będzie ładna przechadzka, a przy- 
tem pożyteczna, bo zobaczymy na- 
ocznie, jak tam wygląda. Zresztą 
księża z ambonv podawali do wiado- 
mości, że już rozpoczęta jest budowa 
kostnicy. Więc jestem ciekawy na tę 
kostnicę! — Zatem idziemy: Mój szwa- 
gier 1 ja. Pchamy się pod górę ul. Ja- 
ry kolo b. sierocińca Czerwonego Krzy- 
Co tu za zmiana? Już tu dawno 


ża. 

nie byłem, więc nie mogłem oczom | 
uwierzyć! Feć tu nowa dzielnica 
powstała na b. posiadłości Czerwonego 
Krzyża. Jedna wilka przy drugiej; 
wsród nich widnieje także kilka dom- 
ków z drzewa. — Gerwazy oburza się, 


że Magistrat pozwala na budowę ta- 
kich drewnianvch chat. To nie 
przystoi na takie wielkie miasto, jak 


— (Cmentarz. 


nasza Bydgoszcz — twierdzi. — Może 
być, odpowiadam, że nie przystoi, ale 
kryzys wszystko tłumaczy; pieniędzy 
niema i basta! A co ludziska mają 
swój własny kącik, to mają! Daj im, 
Panie Boże jak najrychlej się dochra- 
pać do masywnego domu! — 

Tak oto gawądzac bierzemy bie- 
giem, niby na zawodach ostatni pagó- 
rek i już przed nami roztacza się in- 
ny ES nasz nowy cmentarz para- 
fialny, a na cmentarzu pełno naszych 
parafjan, którzy tak samo jak my 
dwaj urządzili przechadzkę na cmen- 
tarz, 

— To duży cmentarz, wykrzyknął 
Gerwazy! Patrz, jaki piękny parkan! || 
Jeno się tak mieni w słońcu ta siatka 
druciana! To ładnie wygląda! — A 
przyjrzy się tylko tym yałkom okrą- 
giym. na słupkach! Jak, to zdobi cały 
parkan! , jaki ten teren jest 
równy, jak na stole! To ślicznie! 

Głównym szerokim gankiem idzie- 
my teraz ku środkowi cmentarza, 
gdzie położony już jest fundament ko- 
stnicy. Pełno tu ludzi! A wszyscy 
radzą nad cmentarzem! Pani Wścib- 
ska, moja sąsiadka, jest także tutaj! 
A Pani Wścibska co tu robi? 
|pytam! — To samo co pan, panie 
Wszędobylski! Przecież musiałam też 
przyjść zobaczyć, gdzie będę po śmier- 
ci leżała! — I co pani Wścibska powie 
na ten cmentarz? — Niech P. Bóg da 
zdrowie naszemu Ks. Proboszczowi, że 
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dzicy. Sklepienie wspiera się na wy- 
sokich filarach wraz z cudownemi wi- 
trażami, przez które wdzierają się cza- 
rujące tęczowemi barwami promienie 
słońca. Podziwiamy skończoną pięk- 
ność rzeźb postaci świętych, obrazów 
historycznych i ozdób, składających 
się na pełną uroku niewypowiedzia- 
nego całość. 


W sali rycerskiej jest przedstawio- 
na na obrazach historja Jasnej Góry. 
Wszystkie te obrazy głoszą chwałę 
i opiekę Matki Bożej, nad krajem i na- 
rodem. W tej sali odbywał król pol- 
ski Jan Kazimierz z ówczesną szlachtą 
posiedzenia sejmowe, wobec czego na- 
zwano tę salę salą rycerską. 

Wieża jest wysoka i jest zrobiona 
z kamienia i żelaza. Na wieżę można 
się dostać po 520 stopniach. Podziwia- 
my kunsztowny mechanizm organów 
dzwonowych. Z ostatniego piętra wie- 
ży oglądamy widoki Częstochowy i o- 
kolicy. Co za malowniczy w swoim 
rodzaju obraz przedstawia się naszym 
oczom! Piękny widok rozciąga się na 
całe otoczenie Jasnej Góry i przyległe 
wsie i miasteczka. W którąkolwiek 
stronę rzucamy okiem, wszędzie widać 
.|rozległe pola, kamienice i gmachy, ni- 
by pudełka przez dzieci poukładane: 


tak maleją z oddali. (C. d. na str. 8). 


się o taki piękny cmentarz i tak bli- 
sko miasta wystarał! Mój Boże, kto 
też to pierwszy z nas spocznie snem 
wiekuistem? Ale ta kaplica, widzi 
mi się, będzie za mała! Zaraz 
zmieryzmy na kroki, odpowiadam! 

Wymierzyłiśmy dokładnie rozmiary 
kaplicy na kroki razem z Gerwazem 
i zawyrokowaliśmy: zamała nie jest, 
tak właśnie w sam raz. Mogłaby być 
trochę większa, ale parafja niema pie- 
niędzy jest kryzys, bieda! Więc co 
robić? — Panie Wszędobylski! woła 
Pan jest taki ma- 


na to p. Wścibska. 
dry, a nie wie, co robić? To ja słaba 
niewiasta panu odpowiem! Wszyscy 
parafjanie musimy ręki dołożyć do te- 
go dzieła į złeżyć każdy swoją ofiarę. 
Ciężko każdemu jest, to prawda! Ale 
jeżeli ludzie mają pieniądze na roz- 
maite rozrywki, zabawy, kina, cyrki 
fatałaszki i parady niepotrzebne. to 
czemuż my parafjanie nie mielibyśmy 
też dopomódz do budowy tej oto ko- 
stnicr. W każdym razie ja. złożę 
swoją ofiarę na cmentarz. A pan, pa- 
nie Wszędohylski podaj to do „Tygo- 
dnika Kościelnego” i drugich para- 
fjan zawezwij do ofiarności na nasz 
cmentarz parafjalny! — Brawo! — pa- 
jni Wscibska! Życzenie pani spełnię. 
I oto jak umiem, tak wywiązuje 
się z obietnicy i woła na całą parafję: 
| Mili parafjanie, — składaimy wszy” 
sey ofiary na kaplicę cmentarna, a Z0- 
po po sobie piękną pamiątke 

| przyszłym pokoleniom. 

Wasz uniżony sługa 
Wszędobylski. 
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Godnym podziwu jest także skar- 
biec jasnogórski, gdzie pośród drogo- 
cennych przedmiotów oglądamy szcze- 
rozłotą monstrancję o kilku tysiącaca 
szlachetnych kamieni i pereł, ornaty 
i dalmatyki, pochodzące z wieków sre- 
dnich, ornat haftowany przez Królowę 
Jadwigę i złoty zegarek, ofiarowany 
klasztorowi jasnogórskiemu w ubie- 
glym roku przez gen. Józefa Hallera. 

Wały zostały wzniesione wysiłkiem 
polskich królów i ludu polskiego. Jest 
to niejako forteczka Marjańska, o któ- 
rą połamał sobie zęby Szwed. Po tych 
wałach chodził dzielny ks. Kordecki 
i błogosławił walczących, zagrzewając 
ich ducha do męstwa i ofiarności dla 
dobra Kościoła i Ojczyzny. Po tych 
wałach chodzą i dzisiaj miljony Pola- 
ków, czerpiąc ducha Marji w rozmy- 
ślaniu o Jej pięknych cnotach i do- 
znanych w Jej życiu cierpieniach. Na 
tvch wałach są rozmieszczone stacje 
drogi krzyżowej, a na samym szczycie 
wznosi się ołtarz Matki Boskiej. 

Zkolei zwiedzamy kościół katedral- 
ny pod wezwaniem św. Rodziny w Czę- 
stochowie. Wchodzimy do wnętrza. 
Wrażenie potężne. Kościół ten należy 
do największych kościołów w Polsce. 
Na ambonie i przy ołtarzu są ustawio- 
ne megafony w celu ułatwienia wier- 
nym słuchania słowa Bożego. Po 
strzelających wgórę linjach wspina 
się oko ku sklepieniu. Kościół kate- 
drałnv jest zbudowany z cegieł. Przy- 
ttacza niejako swym ogromem. Budo- 
wa kościoła nie jest jeszcze dokończo- 
na. Na dokończenie budowy kościoła 
katedralnego złożyli uczestnicy piel- 
grzymki bydgoskiej ofiarę. Objaśnień 
udziełał nam łaskawie ks. prałat Wró- 
blewski. 

Słów kilka o powstaniu kościoła 
św. Barbary. W r. 1430 napadli na 
klasztor jasnogórski rozbójnicy, zwani 
Husytami, którzy po zamordowaniu 
dwunastu zakonników zrabowali wszy- 
stkie skarby a, wyrwawszy Cudowny 
Obraz, zamierzali go uwieźć ze sobą. 
Złożyli obraz na wóz i już odjechali 
spory kawałek drogi, gdy Marja nowy 
spełniła cud. Chciała pozostać na Ja- 
snej Górze, gdzie sobie tron obrała. 
W tem miejscu, gdzie obecnie wznosł 
się kościół św. Barbary, stanęły konie 
na równej drodze i nie mogły ruszyć 
się z miejsca. Jeden ze zbójów zrzucił 
wtedy na ziemię cudowny obraz, a dru- 
gi, wydobywszy miecz, ciął nim dwa 
razy w twarz Matki Bożej. Skoro wy-' 
mierzył się jeszcze po raz trzeci, padł 
trupem na miejscu. Husvcy poucie- 
kali, zostawiwszy obraz polupany 
i zbezczeszczony, a na nim dwa głę- 
bokie cięcia, które są widoczne na Cu- 
downym Obrazie. Później wybudowa- 
no na tem miejscu kościół pod wezwa- 
niem św. Barbary, gdzie wytryska cu- 


RODZICE! 


downe źródło, z którego po złożeniu 
drobnej ofiary czerpią wierni wodę, 
będącą za przyczyną Marji bardzo po- 
mocną w różnych cierpieniach, dole- 
gliwościach i chorobach. Wodę tę za- 
bierają nawet pątnicy w butelkach do 
domów, gdzie przechowują ją staran- 
nie. 

W każdym kościele czy kaplicy 
jest też obraz Matki Boskiej Często- 
chowskiej, która i naszą jest Matką, 
troskliwie interesującą się tem wszy- 
stkiem, co nas boli, co nas dotyka. 
Przed Jej obrazem każdy może wypła- 
kać wszystkie troski, użalić się na to, 
co nam dolega, wynurzyć u stóp na- 
szej Orędowniczki nietylko radości, 
ale i cierpienia i dolegliwości, będąc 
pewny, że Marja zrozumie łkanie 
stęsknionego serca człowieczego. 

Piękne chwile, spędzone w cieniu 
Klasztoru Jasnogórskiego, minęły. Do- 
brze nam było na Jasnej Górze; to też 
nic dziwnego, że z wielkim żalem że- 
gnaliśmy to święte miejsce. Przemó- 
wienie pożegnalne wypowiedział w po- 
niedżiałek 10 lipca przy figurze do piel- 
grzymki bydgoskiej O. Bogumił, po- 
czem w procesji udaliśmy się na sta- 
cję do Stradomia. Pociąg unosi nas 
wkrótce zpowrotem do ziemi wielko- 
polskiej. We wszystkich wagonach 
śpiewają pątnicy nabożne pieśni na 
cześć Najświętszej Marji Panny. Niesie 
je poszum drzew i kwiatów rozkoły- 
sanych. Kołysze się ta pieśń w jasno- 
ści upojnej i drga w bezmiernej prze- 
strzeni, jako nieuchwytne, rozmiłowa- 
ne pienie ludu wielkopolskiego, które 
wybija się do tronu Bożego. Pociąg 
pędzi gwałtowne. 

KONIEC. 


Rzadki Jubileusz. 


Pan Juljusz Jarocki. znany powszech- 
nie budowniczy kościołów i pięknych bu- 
dowli, dlugoletni członek Dozoru kościel- 
nego, czlonek wielu towarzystw parafjai- 
nych obchodzi w sierpniu rzadki jubile- 
usz pracy zawodowej, ż5-lecie w służbie 
architektury. 

Na intencję Jubilata odprawi się w dn. 
2 sierpnia b. r. o godz. 0-tej Msza św. 
w kościele parafjalnym św. Trójcy. 


Odpust Porcjunkuli Matki 
Boskie; Anielskiej. 
przypada 2 sierpnia. 
zyskać można już od nieszporów 1 sier- 
pnia aż do zachodu słońca 2 sierpnia. 


Trzeba jednak spełniać następujące wa-|Postarano się o stałe wsparcie z 


runki: 

a) spowiedź, b) Komunja św., 
dzenie Kościoła św. Trójcy w 
nieszporów 1 sierpnia do zachodu słońca 


2 sierpnia, d) modlitwa na intencję Ojca | Postarano się o opiekę lekarską . 


Odpust zupełny | Wywwia w NE przymu- 
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Wspólnie obchodzić będziemy ten od- 
pust we wtorek, dnia 1 sierpnia o godz. 
6-tej po poł. i w środę 2 sierpnia o godz. 
6 po poł. 

Kto w tym cazsie nie będzie mógł 
być w kościele, powinien przybyć w in- 
nym czasie. 

Do spowiedzi św. można już przystą- 
pić w sobotę i we wtorek po południu od 
godz. 5—7. 


I. ReKolekcje Zamknięte 
Młodzieży Męskiej. 

Dzięki ofiarności ‘ks. Proboszcza Sko- 
niecznego, ks. Patrona Millera i Koła 
Przyjaciół „Gwiazdy“, mogło Stowarzy- 
szenie wysłać mna pierwsze rekolekcie 
zamknięte II, Okręgu S. M. P. 7 druhów. 
Byli to drh.: Dysman, Początek, Wali- 
szewski, Chybiak, Rose, Skinalski. 

Rekolekcje odbyły się w Internacie 
kresowym na Bielawkach między 5 a 7 
b. m. Nauki wygłaszał ks. Patron Gier- 
szewski. Uczestnicy opuścili mury Inter- 
natu podniesieni na duchu i odrodzeni 
moralnie, to też w przyszłym roku reko- 
lekcje zostaną obesłane jeszcze liczniej. 


Dzień św. Patrona Ubogich. 


W środę, dnia 19 bm. obchodziły oba 
nasze towarzystwa miłosierdzia wraz 
z ubogimi uroczyście dzień swego św. Pa- 
trona, św. Wincentego a Paulo. O godz. 
6,15 odprawił ks, Müller Mszę św. w in- 
tencji Konferencji Męskiej, a o godz, 7,45 
ks. Proboszcz w intencji Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia. Podczas obu Mszy św. 
przystępowali licznie członkowie obu to- 
warzystw wraz z ubogimi do Stołu Pań- 
skiego. Po uroczystości kościelnej podej- 
mowgta Konferencja Męska swoją gro- 
madkę ubogich w liczbie 45 kawą z plac- 
kiem, a Panie Wincentki swoich ubogich 
w liczbie 130 również kawą i plackiem. 
Ubodzy serdecznie dziękowali swoim do- 
broczyńcom za troskliwą opiekę, prosząc 
św. Wincentego, swego Patrona niebie- 
skiego o błogosławieństwo Boże dla swych 
dacbrodziejek i dobrodziejów. 
|. || «aa OE | ZOE I 


Sprawozdanie 


Wydziału Parafjalnego „Caritas“ przy pa- 
rafji św. Trójcy za czas od 1. 4, 1933 r. do 
do 30, 6. 1935 r. 


éw.: 6 Ojcze nasz, 6 Zdrowaś Marjo i 6|Spowodowano osobę obojętną w 


Chwała Ojcu. 


Zapiszcie dzieci Wasze 
w szeregi Stow. Młodzieży Polskiej! 


Przyjęć w biurze . a aw 900 
Wizyt w domach parafjan . 265 
Załatwiono spraw ubogich u 0- 
piekunów ubogich 10 wyp. 
Załatwiono osobiście w rozmai- 
tych urzędach różne sprawy 
ubogich A mę: <a; 
sowego zoo z pole- 
cenia biura parafjamego . . 1, 
Opieki Społecznej 28 
c) odwie-|Postarano się o pracę . ARCE pN 
czasie od|Umieszczono staruszkę w domu 
starców AE, 
5 9 
do Sakramentów św. E l 5 


b 
i 


e 
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TYGODNIK KOŚCIELNY 


Postarano się o zaopatrzenie Sa- 


kramentami św. . . e. Joy 
Prośb i wniosków napisano Po S 
Postarano się o WRA 

eksmisji . dg.» 
Zapłacono bilet. dla dziewczęcia 

która dostała posadę na wsi. 1 ,„ 


Polecana opiece Tow. Pań św. 
Wincentego a Paulo . 3 osoby 

Zakupiono 2 pary obuwia, 2 suknie, 2 ko- 
szule, 2 pary pończoch, 2 wyprawki 
dla niemowląt, i reperacje 4 par obu- 
wia. 

Rozdamo ubogim odzież znoszoną: 1 ubra- 
nie męskie, 2 pary obuwia, 2 suknie, 
3 sukienki dziecięce, 4 koszulki dzie- 
cęce, 3 ubranka chłopięce i 1 kapelusz 
damski. 

Dochód: 


Z parafji wpłynęło . R 430.— zł. 
Bydgoski Okręg ka, ż 440 — zł. 
Ofiary ; 50.60 zł 
Za bony . 111— zi 
1.031.68 zł. 
Rozchód: 

Za żywność wydano: 
a) rzeźnik . 583.70 zł. 
b) towary kólorjalńe 303.48 zł. 


Odzież, obuwie i reperacja obu- 
wia . 


Węgiel = = |. 0972000 21. 


Bilet kolejowy > I= i 
Na doraźne wydatki . 60.— zł 
1.031.48 zł. 
Zestawienie: 
Dochód 1.031.68 zł. 
Rozchód 1.031.48 zł. 
saldo 0.20 zł. 


Bydgoszcz, dnia 30 czerwca 1933 r. 
Siostra Adrjana. 


Żywy Różaniec Panien 


urządza w niedzielę 6 sierpnia wy- 
cieczkę do Koroncwa. Bilet w obie stro- 
ny 1,20. Wyjazd o godz. 8,15 kolejką po- 
wiatową, Zbiórka o godz. 7.45 przy Ma- 
łym Dworcu. Powrót z Koronowa o go- 
dzinie 8 wiecz., przyjazd do Bydgoszczy 
o godz. 9,30 wiecz. 

Zgłoszenia przyjmuje kasa kościelna 
do czwartku 3 sierpnia. 

Uprasza się Panny Różańcowe o licz- 
ny udział w wycieczce. 


Tow. Śpiewu „Moniuszko”. 


W niedzielę, dnia 30 b. m. urządza Tow. 
śpiewu „Moniuszko“ chór przy kościele 
Św. Trójcy wycieczkę parostatkiem na od- 
pust św. Anny do Solca Kujawskiego. To- 
warzystwo Śpiewa w tamtejszym koście- 
le na uroczystej sumie. Po południu urzą- 
dza wraz z tamtejszym chórem pod we- 
zwaniem „św. Grzegorza Bisk.* koncert 
w „Parku Miejskim". Niespodzianki na 
statku i w Parku. Przygrywać będzie or- 
kiestra Powstańców i Wojaków. Wyjazd 
z przystani „Vistula“ (Rybi Rynek), o go- 
dzinie 6-tej. Koszta przejazdu w obie 
strony włącznie z wstępem na koncert 
zł. 2.—. Przedsprzedaż biletów w biurze 
parafjalnem i u p. Lewandowicza, Chwy- 
towo 14. 


O liczny udział gości i sympatyków: 


.|Skomieczny, protektor Gwiazdy. 


Npe 


Komunikat $. M. P. „Promyk“. 


Lekcje wychowania fizycznego odby- 


4. 8. Piątek. 
Pierwszy piątek ku czci Najśw. Serca Pa- 
na Jezusa, 


wają się w wtorki i czwartki o godz. 19| Całodzienna adoracja Najśw. Sakramentu 


na boisku szkoły św. Trójcy. 


Z życia $. M. P. „Gwiazda“. 


Zlot w Koronowie. 


Doroczny zlot II. Okręgu S. M. P., któ- 
ry miał miejsce dnia 4. bm. w Korono- 
wie był wielką manifestacją tężyzny mło- 
dego pokolenia katolickiego. Gwiazda 
stawiła się niezwykłe licznie, przybyli na- 
we członkowie Koła Przyjaciół. Niektó- 
rzy druhowie udali się już w przedzień 
pieszą wycieczką do Koronowa. Miasto 
było wspaniale udekorowane, a mieszkań- 
cy przyjmowali uczestników z nadzwy- 
czajną gościnnością, Po rannym rapor- 


.]|cie karne szeregi młodzieży wysłuchały 
.| uroczystej Mszy św. 


i podniosłego kaza- 
nia ks. Żyndy, Sekretarz Gen. Zw. Pom,, 
poczem w defiladzie udano się na aka- 
demję. W pochodzie odznaczała się kro- 
cząca na czele Gwiazda, to też rozentu- 
zjazmowama ludność obrzuciła ją stosa- 
mi kwiatów. Akademję na Grabinie za- 
szczycił swą obecnością ks. 
Zgroma- 
dzeni wysłuchali przemówień i referatów. 


.|Pozatem rozdano nagrody za konkurs o- 
„|bowiązkowości. 


Po południu odbyły się 
tradycyjne zawody  zlotowe. Gwiazda 
okazała się tutaj niezwyciężoną. Sukce- 
som młodzieży z swej iparafji przyglądał 
się także ks. Proboszcz. Wieczorem ks. 
Patron okręg. Handke rozdał nagrody 
zwycięzcom. Druhowie wzięli ponadto je- 
szcze udział w wieczornem przedstawie- 
niu i wieczorku. 


. * * 


Komunikat S. M. P. „Gwiazda“. 


W amiach 29 i 30 lipca odbędą się 
w Poznaniu zawody związkowe. Wyjazd 
zawodników w sobotę 29 bm., o godz. 5 
-ano od kościoła św. Trójcy. Przejazd 
w obie strony 4—5 zł. Goście mile wi- 
dziani. 


Ea 


Porządek nabożeństw. 


30. 7. VIII. Niedziela po Ziel. Świątk. 
Ewangelja św., zap. u św. Łuk. r. E legy 
Godz. 6,00 Cicha Msza św. 
Godz. 7,30 Cicha Msza św. 
Godz. 8,30 Msza św. z kazaniem. 

Godz. 10,00 Suma z kazaniem i procesją. 
Godz. 12,00 Cicha Msza św. 

Godz. 74,00 Chrzty i wywody. 

Godz. 15,60 Nieszpory z różańcem. 

W dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7,00, 7,45 i 8,30. 

Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8 

(zgłosić się w zakrystji). 
Okazja do spowiedzi św. 

godziny 6,15. 

1.8. Wtorek. 


z kazaniem. 


codziennic od 


Godz. 7,00 Wotywa do św Antoniego. 
3. 8. Czwartek. 

Godz. 8,80 Msza św. z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i procesją. 


Godz. 16—19 Słuchanie spowiedzi św. 


proboszcz 


ANON. 


od godz. 7 rano do 7 wiecz. O godz. 7 
wyst. Najśw. Sakramentu z wotywą. 

Godz. 8,00 Msza św. 

Adorują od: 

8— 9 Panny różańcowe, róża 1—35. 
9—10 Matki różańcowe, róża 1—60. 

10—11 Stow. Kobiet „Jutrzenka“. 

11—12 Straż Honorowa. 

12— 1 Trzeci Zakon. 

1— 2 Panny różańcowe, róża! 36—70. 

2— 3 Matki Różańcowe, róża 61 do końca 
3— 4 Dzieci szkolne, Mały Chór, Tow, 

Misyjne Chłopców, Stowarzyszenie 
Dziecięctwa Pana Jezusa. 

4— 5 Stow. Pań św. Wincentego a Paulo. 

5— 6 Tow. Robotników, S. M. P. „Gwia- 
zda”, Żyw. Róż. Ojców i Młodzień- 
ców i Tow. śpiewu „„Moniuszko*. 

O godz. 19 zakończenie adoracji nabożeń- 
stwem i procesją. 

5. 8. Sobota. 

Godz. 8,0 Wotywa z litanją do M. B. 
6. 8. IX. Niedziela po Ziel. Świątkach. 
FEwangelja św. u św. Łuk. 19, 41—47. 

Porządek nabożeństw jak w niedzielę. 


Kalend. bractw itowarzystw 


30. 7, Niedziela. 

Żywy Różaniec Ojców. 
stuje róża 2. 

Tow. Robotników. Zebr. o godz. 
w Domu Katolickim na Wilczaku. 
1. 8, Wiorek. 

S. M. P. „Gwiazda“. Zebranie 
o godz. 19,30 w Ognisku. 

3. 8. Czwartek, 

S. M. P. „Gwiazda“, Zebr. plenarne obu 
oddz. o godz. 19,30 w salce parafj. Re- 
ferat p. Stefanowicza. Przybycie konie- 


Na sumie asy- 


16,30 


zarządu 


czne. 
4. 8. Piątek. 
S. M. P. „Promyk“. Zebr. zarządu oddz. 


st. po nabożeństwie wieczornem. 

Straż Honorowa. Msza św .wynagradza- 
jąca o godz. 7. Należy zabrać świece 
i oznaki. Zebranie Straży po nabożeń- 
stwie wieczornem. 

6. 8. Niedziela. 

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst. róża 3. 

Żywy Róż. Młodzieńców. Zebr. po nieszpo- 
rach. 

Żywy Różaniec Panien. Wycieczka do 
Koronowa. Szczegóły w ogłoszeniu. 
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Ofiary. 


Na Dom Katolicki złożyli: St. Broni- 
kowski 10,— zł.; z skarbonki Konferencji 
Męskiej św. Wincentego a Paulo 8,25— 
zł; Żywy Różaniec Młodzieńców 6,— zł; 
Żywy Różaniec Panien 14.70 zł., p. Ba- 
dziński 5— zł.; Krysia Gołąbówna 3,— zł.; 
5— zł. 


Nawiązując do wezwania przezacnego 
Pana prezesa Lisewskiego składam 10,— 
zł. na Dom Katolicki i proszę uprzejmie 
pp. naczelnika Poczty Izydora Deję, Grun- 
wallzka 23; naczelnika Pecha, Św. Trójcy 
30; Antoniego Adamczewskiego, Św. Trójcy 
29, aby budowali dalsze ogniwa. 


prosi Zarząd. 'Goedzina św. od 20—21. Gaworzewski. 
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Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz ul. Marsz. Focha 18. Tel. 352 
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